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Co zarzuca ONR. Str. Narodowemu
wę Vl7arj zawa iteI-) Koła O NR w stoii- 

stru ł?- ,fł.s’worę*1 członków in- 
i . j Jl Cj^’ w której przeprow adzają a- 

na Stronnictwo Narodowe i „Fa-

i co mówi o swoich konkurentach
langę“. Instrukcja ta twierdzi (przy­
taczamy dosłownie), że: „Kierow nic^ 
two Stronn:ctwa Narodowego stoi w 
'v dalszym ciągu na stanowisku mo

nopolu na wszystko co narodowe.
Zdenerwowane tym, że większość 

młodych członków S. N. jest przy­
chylna dla Obozu Narodowo - Rady

■* Ma*swr'

kalnego i uzurpuje ideologię narodo­
wo - radykalną, klika „góry" S. IN. 
robi nieraz posunięcie wprost niepo­
czytalne, jak  obrzucenia sztandarów 
korporacyjnych błotem i zgniłymi 
jabłkami.

'Te głupie posunięcia ułatw iają tył 
ko agitację „fołk - frontow i'1. Tyle 
co do Stronnictwa Narodowego.

Awansów dla pracowników bez cenzusu
ni ostat.

Katowice ffei \ M 
n ,o zebraniu / j l  ? a ° dbytJ - — -  
Ł  Polskich w K T CZCnia Kolciow-
•ono między ,» a,0w,c“ch uchwa- 

,n' w rezolucjach

±€f€B€Ęk&f fe o fe # © r f* z e
magać się awansowania długoletnich 
pracowników i umożliwienia tym pra 
cownikom, którzy nie mają cenzusu 
naukowego ,a są zdolnymi pracow­

nikami i zajmują odpowiednie stano 
wiska w Dyr. Kolei Państw., przej­
ścia do s*użhy średniej.

Poza tym — jak na wszystkich in 
nych zjazdach to obserwujemy —

bardzo ostro stawiano w dyskusji żą­
dania zniesienia dekretu emerytalne­
go, obniżającego lata służby zabor­
czej o 25 procent, oraz zniesienia po 
datku specjalnego.

§  na leży t* traktowanie
J u r i A c  f o n o p i u s z i ;

f  piązk« Niższych Główny
* Pracownik i? k l*nkc-ionar' usz(łw
*wróci«! Av . Państwowych ma się
ei'vych czVnn., ZS7ym C3ęasie do wła-

nika w sprav W °  okól­
n y . należytego i godnego

Chodzi
Postne '' R w a n ie  niższego 

■ 8 pry«atnv,h , uchvbia,ą-

cych nieraz godności pracownika 
państwowego.

ZEBRANIE SEJMOWEJ KOMISJI 
WOJSKOWEJ

W połowie przyszłego tygodnia 
należy oczekiwać zebrania sejmowej 
kumisji wojskuwej, do której odesła 
na została ustawa o poboize rekrutów

Konferencja płK. Wendy
z prez. Gieratem

(Telefonem z Warszawy)

O kręg(my 
Wydział ty K Kfakowie

P r‘ 3r,4/37-
kow;e na W ydz>ał IV K arny w Kra-
dzis*eiszyn) 6 zen>u niejaw nym  w dniu 
3 i -"a Są^u wysIuch an ir  w niosku Proku 

dal n sstępUj^c^ ręS°wego w K rakow ie wy-

Za' wierdL ' 3 "  °  w 5 e n i e: 
t*,'ządzoną ; S’ę P° myśli § §  489, 493
ju d z k ie  w n cr>aną przez Starostw o

dnia 23 grudnia  1937

s t o ł c w e  0
no|1'Te  ( ° s t r z e  n ie r d z e w n e )  H  

na 6 osób 24 sztuk 99
2 2 . —  1  
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konfiskatę czasopism a „K rakowski K urier 
W ieczorny" Nr. 280 z daty 28 12 1937 z po 
wodu treści:

1) artyku łu  zamieszczonego na str. 2 pt. 
pt. „Razwazanie pośw iąteczne" w ustępie od 
słów „Będzie pow iedzą" do słów „Szkoda 
wić“ ,

2) artyku łu  zamieszczonego na str. 2 pt. 
„Dlaczego lum penpro łetaria t hula bezk a r­
n ie?" w uslępie od słów „Rzecz jasna" do 
słów „chim er i zachcianek" albowiem treść 
tych ustępów zaw iera znam iona wyst. z art. 
170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego a rtyku łu  
a zakaz ten m abyć ogłoszony w przep isa­
nej form ie w najbliższym  num erze czasopi­
sma „K rakow ski Kurier W ieczorny" , w 
D zienniku Urzędowym.

3) Cały nak ład  skonfiskow enego druku  
m a być zniszczony.

P ro toko lan t: sek. Czubin Przew odniczący 
W ydziału IV Horski. Za zgodność kierów 
nik sek re ta ria tu  P io tr Pyzik.

Onegdaj odbyła się konferencja 
yzefa sztabu Ozonu, płk Wendy z 
prezesem „Siewu" Gieratem

Celem tej konferencji było ustale­
nie stosunku „Siewu" do akcji orga 
nizacyjnej Frontu Młodych, prowa­
dzonej przez m ajora Gal nata, gayż

rozmowy m ajora Gaiinata z preze­
sem Gieratem nie dały żadnych wy­
ników

W kołacli zbliżonych do „Siewu" 
wypowiadane jest przekonanie, iż 
„Siew" n e zgłosi akcesu do Frontu 
Młodych.

Sprawa generała Żeligowskiego
(Telefonem z W arszawy)

Demonstracja 16 posłów przeciw 
generałowi Żeligowskiemu jest oczy­
wiście ciągle przedmiotem zaintere 

sowania i rozmow posłów.
Naogół posłowie wyrażają żal i 

niezadowolenie, iż doszło do demon-

NARTY
ŁYŻWY

SPRZĘT 
NARCIARSKI 
SPRZĘT 

ŁYŻWIARSKI 
Największy wybór! 

Najtańsze ceny!

S T A L I N
KRAKGW. GRODZKA 26.

Tel 10S-S3.
Żąoajcle ber płatny eh cenników.

stracji grupy członków komisji woj­
skowej.

Słyszy się zdanie, iż była ona nie­
potrzebna, że akcja wśród członków 
komisji wojskowej jest źle zrozuinia 
nym sposobem oddawania usług n*ar 
szalkowi Śmigłemu Rydzowi. Podej 
mowanie w ten sposób o f ’ •> jŁ‘g° 
autorytetu sprawia wrażenie źle zro­
zumianej, przesadnej gorliwości ze 
strony jego obrońeów.

S' *ETRYl
JUUUSZ NACHTI
KR A KÓW.  S T R A P O M  3  |
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Za dawnych dobrych czasów
Nie są to znowu bardzo dawne la­

ta, bo lipiec 1926. W  drodze z Helu 
do W arszawy. Na drugim  torze pę­
dzą pociągi węglowe, jeden za d ru ­
gim, z bardzo małymi dystansami. 
Wtedy nie było jeszcze m agistrali ko 
lejowej G. Śląsk— Gdynia.

Było to w czasie wielkiego strajku 
węglowego w Anglii Sytuacja była 
taka. że Polska nietylko zastąpiła 
Anglię wT wywozie węgla do krajów  
skanayna wskich, ale wywoziła i do 
samej Anglii. Złoto płynęło do Pol­
ski, jak  się mówi, drzwiam i i oknami 
Za to właśnie złoto wybudowaliśmy 
Gdynię i było ono też podstawą dal­
szego interesu.

Październik 1927. Polska po ucią­
żliwych a nawet upokarzających po 
życzkach dillonowskich o ullenow- 
skich otrzym ała norm alną pożyczkę 
w dolarach, funtach w olbrzymiej 
sumie 60 milionow dolarów. Był to 
sukces tym bardziej uderzający, ileżc 
stało się to już w dwa lata po załama 
niu się naszej waluty. Sukces był lak 
oszałamiający, że wtedy zdarzyło się 
poraź pierwszy i ostatni, że Piłsud­
ski urządził konferencję prasow ą na 
k tórej m inister skarbu p. Czecho­
wicz dawał wyjaśnienia o pożyczce, 
ten sam m inister, który  w związku z 
tą pożyczką znalazł się później jako 
oskarżony przed Trybunałem  Stanu

Takie szczęśliwe wydarzenia, jed­
no po drugim , nie powtórzyły się już 
na przestrzeni dziesięciu lat. W  tym 
dziesięcioleciu, zwanym erą sanacji 
m oralnej, nie b \ło  ani wielkiego 
stra jku  węglowego w Anglii ani wiel 
kiej pożyczki. Eksport węgla stano­
wi wprawdzie poważną pozycję w 
naszym bilansie handlowym,..ale nie 
sprowadza do k rajn  strum ieni złota, 
naw et ten strumyczek, który  płynie, 
idzie do kas przemysłowców węglo 
wych. W  tymże dziesięcioleciu orr/.y 
maliśmy też kilka drobnych poży­
czek, w w-iększej części towarowych, 
które nie mogły wywrzeć wpływu na 
stan rzeczy naszych finansów. Dopie

ro wielka pożyczka francuska — zre 
sztą także przeważnie w m ateriale 
wojennym  — przełam ała to zaklęte 
koło, z którego Polska wyjść nie mo­
gła-

Przypom inam y te dawniejsze cza­
sy tdła porów nania z nim i te raźniej- 
szości. Od mniejwięcej 1929 (liczy 
się za 100 w statystyce) do m niejw ię­
cej 1.937 mieliśmy bardzo niekorzys­
tną koniunkturę, częścią w wyniku 
depresji światowej , częścią z włas­
nych powodów Do tego też m niej­
więcej czasu mieliśmy deficyt bud­
żetowy, dochodzący w- ostatnim  per- 
jodzie do miliona zł. dziennie i m ie­
liśmy równorzędne zjawisko: ciągłe 
podwyższanie starych i nakładanie 
nowych podatków. Do szczytu do­
sięgło to nieszczęśliwe położenie za 
rządów pp. .Kozłowskiego— Zawadz­
kiego.

Gdyby tak spróbować zrobić suma 
ryczny bilans tego dziesięciolecia, 
musianoby z czystym sumieniem 
stwierdzić, że „sanacja m oralna" nie 
zdała egzaminu z kum  tu rządzenia 
państwem. Na czym polegał błąd czy 
omyłka w- rachunku? Podstawowa 
na braku program u. Bardzo to  pięk­
nie świadczy o uczuciach przywód­

ców sanacji, podkreślających, że ich 
program em  jest Józef Piłsudski, 
niestety, ten wielki człowiek nie 
mogl wszystkiego zrobić, a już naj­
m niej wr spraw ach gospodarczych.

1 ten brak  program u , wzmożony 
brakiem  człowieka, który  go miał za 
stąpić, przeciąga się dalej, zdaje się 
w nieskończoność. W ygląda praw ie 
tak, że program  uważa się u nas za 
balast — więcej nawet, ponieważ ba­
last nieraz bierze się z konieczności, 
podczas gdy u nas taka konieczność 
■widocznie nie zacnodzi.

Niech zaprzeczają od poniedział­
ku do soboty, faktem dla chcących 
widzieć jest, że OZN jest w prostej 
linii spadkobiercą i kontynuatorem  
BB. W idać to szczególnie na - wspól­
nym braku program u . Trudno też 
twierdzić, że uazwisko płk. Koca mo 
że zastąpić nazw *sko Józefa Piłsud 
skiego jako autorytet program u.

Pod pewnym tylko względem przy 
pom inają się dawne czasy. Jak w ia­
domo choćby z sal sadowych BB. na 
kładał oprosi podatk. na wy bory i 
otrzym ywał je. OZN, którego źród 
ła dochodów nie »ą a raczej są zna­
ne, robi tosam o w innej form ie: roz­
syła czeki nawet do niezgłoszonych

i zapewne nie wątpi, że to odniesie 
skutek. Robi się to nie na wybory a 
na organizację — inny cel, skutek 
tensam.

W ątpi jednał naród czy przyw ró­
cenie dobrych czasów w tej formie 
przyniesie mu zbawienie, które ma 
być wynikiem robionej konsolidacji.

IRH

M Ł Y N Y  D O  M IE L E N IA
minerałów, chemikalii, korzeni 

środków spożywczych i t. d.

CENTROPLEKS
dost arcza
O P L E W  N I  A 
I. WYTWÓRNIA

Ż E L A  Z  A  
MŁYNKÓW

W KRAKOWIE, UL. PASTERSKA lfr 
tek 119-46.

s b  ta

Straszak czy

Z  t f n  for

Ciężki poród
( o to za klub parlam entarny, któ­

ry nie ma regulam inu? W  takim  po­
łożeniu znajduje się klub parlam en­
tarny  OZN.

Okazuje się, że walka między pp. 
Carem a Miedzińskim jeszcze nie 
jest ukończona. W praw dzie p. Car 
zgodził się na utworzenie klubu, ale 
w szczegółach spraw a wcale jeszcze 
nie jest załatwioną.

W łaśnie dla „uzgodnienia" tych 
sprzeczności odbyło się w piątek ze­
branie klubu OZN. Sprawozdania 
pism podkreślają, że na posiedzenie 
przybyło bardzo mało posłów i sena 
torów, wskutek czego nie było w ła­
ściwych obrad, tylko nieobowiązują 
ca pogadanka. Mówiono o regularni 
nie i o ustosunkow aniu się do bud­
żetu

Jeżeli się weźmie pod uwagę w ra­
żenie ogólne, przemawia ono za p ra ­
wdopodobieństwem bliskiego wybu­
chu wojny. Na szerokim świecie 
czynne są siły, prące do wybuchu. 
Np. ciągłe tarcia w Chinach —  osta 
tnio Japończycy zm asakrowali w 

Szanghaju oficerów policji angiel­
skiej za ujęcie się za Chińczykami — 
mogą wreszcie wyczerpać przysło­
wiową cierpliwość Anglików.

Wyścig zbrojeń przyczynia się też 
do przyspieszenia wybuchu ponie­
waż najbogatsze nawet państw a nie 
będą w stanie na dłuższą metę wy­
trzymać te ciężary. Słowem -  pesy­
mizm na całej linii.

Ostatnio w sensie pesymistycznym 
wyraził się będący w drodze do oj­
czyzny am basador am erykański w 
Berlinie p. Dood.

Pow iada on, że uważa wojnę la  nie 
uniknioną, gdyż dzieją się rzeczy

wprost do niej prowadzące, cytując 
m. iii zbrojenia i prowokacje.

Pisaliśmy wczoraj, że Niemcy in- 
tenzywuu- przygotowują się do w o j­
ny, usiłując zastąpić brakujące '.in 
■mrówce surogatam i.

Czy i kiedy, czy wogóle to im się 
uda — od tego też zależy wcześniej 
szy czy późniejszy wybuch wojny. 
Jeżeli przyzwyczajony do liczenia się 
ze słowami dyplom ata am erykański 
bez owijania w bawełnę w yraża po­
gląd, że w ojna jest nieuniknioną — 
co dopiero m ają  myśleć ludzie, sto ­
jący zdała od wielkiego ołtarza?

m iast wszyscy z pewnością zdają, s o ­
bie sprawę, że będzie okrutniejsza- 
Podlegną zniszczeniu nie tylko siły’ 
biorące bezpośrednio udział' wt w al 
kach, ale i ludność cyv ilna —  ta mo 
że w silniejszej jeszcze mierze, ile fi 
do obrony jest mniej przystosow aną 

i Na nią będą napraw dę spadać gro­
my z nieba.

Źle więc jest i to bardzo źle. Pu nr 
siwa — jak  powiada am basador 

Dood — nie wyciągnęły z wojny 
światowej odpowiednich n a u k .

Może w decydujących o wojnie, po 
koju sferach wyobrażają sobie, że 
woina będzie teraz krótsza, itafo.

Powiedział swego cza»u b. kanc­
lerz niemiecki Bethman> Hollweg, że 

1 ludzkość „wdepnęła w wojnę świa‘ 
tową", nie zda jąc sobie- sprawy., co 
to jest wojna.

Teraz o „wdepnięciu" nie moiin* 
mówić, gdyż pewne siły dążą świa­
domie do wojny, widząc w niej jedy 
ns ratunek przed załamaniem  sK 
wewnętrznymi

To jest właśnie najsłabszy p u n k i  
panującego jeszcze — jak długo? 
stanu pokojowego,. F.

Czarna Kronika bul jarska w r. 1337
Sofia. — W edług danych statysty­

cznych z dnia 30 listopada 1937 po­
pełniono w Bułgarii 409 zbrodni m or 
derstwa, 1.372 ludzi było rannych,

zanotowano 516 wypadków saniobój 
stwa i 486 zamachów samobójczych.

Dalej podrzucono 155 dzieci a na­
gle zmarło 897 ludzi.

Dotychczas każdy z członków klu­
bu występy wał indywidualnie, tj. 
nie przem aw iał w miii niu klubu. 
Jak  się ta Sforawa ułoży w przyszłoś­
ci, zostanie zadecydowana na na j­
bliższym posiedzeniu klubu, może 
przed w torkiem  na któryto dzień 
zwołane jest plenarne posiedzenie 
Seimu.

Okazuje się, że łatw iej było rozbić 
stare kluby parlam entarne, niż u- 
tworzyć nowy. W  ciągu sesji sejmo­
wej wyłoni się niejedna jeszcze tru ­
dność, k tóra m enerom  sprawi niej 
den jeszcze kłopot.

Gdy w Resursie zadecydowano, że 
nie będzie obowiązywała solidarność 
na wzór daw nego Koła polskiego, o- 
kazało się, że m enerzy wypuścili cu 
gle z ręki. Pochwycić je z powrotem 
nie będzie tak łatwe.

Znaczki poczt, poważnym artykułem
iif^wojłowuin CiocAosloiiac/ł

W  roku 1937 bilans czechosłowac­
kiego handlu zagranicznego po raz 
pierwszy jako oddzielną pozycję no­
tuje wywóz czechosłowackich m arek 
pocztowych dla celów iilatelistycz- 
nych.

Od stycznia do końca listopada o 
gólny obrót w tej dziedzinie wyno­
sił 1,300.000 K. cz.; z zagranicy do­

wieziono do Czechosłowacji m arek 
pocztowych 4.000 kg., co przedsta­
wiało wartość 440.000 K. cz., z Cze­
chosłowacji natom iast wywieziono
3.000 kg. varlości 877.000 K. cz.

W  samym tylko listopadzie Cze­
chosłowacja wywiozła 1000 kg. za

445.000 K. cz

Zarządzenie ministerstwa

Dalej statystyka krym inalna wy­
kazuje 6.424 wy padków kradzieży 1 
rabunku, 211 wypadków oszustwa- 

Pożarów było w tym czasie 7/t* 
nieszczęśliwych wypadków w kom u' 
nikacji było 639, w pracy 412, z a w i ­
nionych przez zwierzęta i innych 495- 

W  stosunku do roku poprzedniego 
statystyka wykazuje m niej wypad 
ków krym inalnych.

'

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h

Jednym  zasadniczych elementów 
wpływających na rozwój m otoryza­
cji kraju , jest możność korzystania z 
dobrego i położonego w pobliżu miej 
sca zamieszkania garażu samochodo 
wego.

W zrastający od roku ubiegłego po 
pyt na nowe pojazdy mechaniczne

doznaje silnego ograniczenia przez 
brak  tanich i odpowiednio rozm ie­
szczonych garaży. Aby temu zapo­
biec konieczna jest najintensyw niej­
sza budowa pomieszczeń garażowych 

Z tych względów min spraw  we­
w nętrznych zwrociło się do wszyst­
kich wojewodów, aby wydali zarzą-

ILE PŁACI ANGLIA ZA POLSKI 
DRÓB

Polskie kurczaki, indyki i indyczk* 
cieszą się dużym powodzeniem wśró<* 
smakoszów angielskich, powodują** 
stale poważne możliwości eksporto­
we. Ostatnio na giełdzie londyńskiej 
płacono za polskie kurczaki bite od 
9.5 do 12 d. za 0.45 kg.

Za polskie indyki bite płacono " 
tym samym czasie od 9 do 9.5 d. fi 
tę sam ą jednostkę wagi. 
_________________

dzenia organom, sporządzającym  
ny zabudowania, by w sporządzanych 
przez nie planach uwzględniana bT 
ła możlivrość urządzenia pomieszczę*’ 
garażowych, obliczonych zarówi*** 

na znaczną ilość samochodow, jak ’ 
na garaże domowe,
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DEKRET O POZYCJI ZYDOW
*w n i e m i  e c h i m ż y c i u

(Korespondencja własna)
Ri .hLIJNJ w styczniu.
ędem byłoby przypuszczać, że 

us awy norymberskie definitywnie 
zadecydowały 0 pozycji Żydów w 
Niemczech. J

Wydaje się cały szereg rozporzą-
zen i w ten sposób stwarza się no-
1 prawo a także sądy znajdują dla
mejących ustaw nową interpreta- cję.
Minister gospodarstwa Rzeszy 

wydał ostatnio nowe rozporządzenie 
a w przemówieniu motywującym roz

i w ^ f  ° mÓWił P O l o S “  S -
gospodarstwa

Się- łr viem’ źe zupełne 
? ydÓW m «gioby w

szl adv * Vfa!'|unkach spowodować szkody nie tylko dla żydów sąmych,
T ii * e‘ryjskich konkurentów, 

do nró ^ Z\ . n*e zostali dopuszczeni 
t S S ^  gospodarczych, to nie 

T?a U1SZCZaĆ Żadnych °P ła t- 
5ine ° dn0Siły taM e
członków n„wcZc i5 k r? kładająCe na

szystkie przedSęHo?s°t^ dzenie> Że

waż nie orga nizacji, ponie-
-y  P r i e d S  ” POgodzić *  t  h m . a 
dowały sie w T  " a zydoAskie znaj 

Jedm b i Pszyni położeniu.
1 stanow isk°żWi adZ or8anizacyjnych
czeni y n,e będą doPusz-

Aby zapobiec niepożądanym  zja- 
ls l°m m inister gospodarstwa wska 

na to, że członkowie żydowscy 
reprezentowani m ają być na zgroma 

zeniach członk' iwskich przez a ry j­
skich pełnomocników 

To oczywiście jest dalsze u tru d ­
zenie , gdyż w tym wypadku żydów 
zcroiri °_?ekj. Jeśb chciałby być na 
siałby a m -1111 lvPrezentowany, inu. 
n i k t ra2™ '“ nk° " f  PSI romoc-
tariusza. b adw °kata lub no-

Liczne wyroki 
dzenia 'komentowano T  .* rozPorzT  
ze urzędnicy jakotc^ » n sPosób’ 
1 SA. oddziałów 9  Członk°wie SS.
k«pów w i leI nr  m° gą CẐ 1C za'

Państwowy Pi, , f l !ydo”' l i :h - 
rzekł, że u y ,^7 Pr‘»cy obecnie o-
Pracownik n u b l '1 ktokolw iek, 
fychrn.iast mOŻe być ‘ !
zakupy czynić bed7-ny PFaCy’ -ieśli 
dowsliim. -d2‘e w sklepie ży-

Zdarzyło sif» 
ki zakUpił w • prac 'jvvnik miejs- 
k " tpw artw  1 3  ° d ro-
Ple zydowskim na m arek w skle-
te zdaniem sądu n Sp v ‘ Zakupy
Przewinieniem n i e S ,  S\  CięŻk,m
ka partii uarod^ ’!ako człon-
(wi ,ny był członkiem r ^ Czaei 
P ącownika gminy n, n ale ->ako 
Je j nar s o c j ! ^ *  P°dpop ądk°w a- 
*"« Państwa. SwwZ em,J k i^ o w n ic 
?> epie  ż i d o w s H “ J  Zakl,Pami w
ktorV w m iędzyczL sr300^ 1'114 ten>
został pOS£ dv zaw b S f pozba* iony  
J.1®. U f a n ie  S ”dłn P°kładane w 

ICzny Powinien d / raCOWnik P” - 
“ arndow0-socj u dać zasady ruchu 
Pozwalają> A  y^znego, które nję

ZaW y rV  2ydów k° Wie “ yP fi

wia kupców ki L definitywnie pozba-
dów Odbiór,Łów nmklCh kilku milio- 
ywała ty] v.0 za 0lVr bczas obowią.

h lk lnte-rpretaąja t  j 'ednał Jej skut- 
y kuPującycn . ^ a n,ejasna. Licz
en odnosi, nie k *drych się wyrok 

W ostatni n . Zna ściśle ustalić. 
Bczba praer>C .,a iacl1 zwiększyła się 
wynosi o k o t : aikÓW Public łych i 
doliczyć i , urńionów Do tego 
1 SA odd,;3! y Jeszcze członków SS
rz*;dnikanó • k tórzy nie SJł ani u-
r Awnieł „ » ani Pracownikam i, jak 

Jh podporządkow anych

partii narodowo-socjahstycznej. Ży­
cie gospodarcze jest ściśle zorganizo­
wane. Lekarze, adwokaci i inne za­
wody wolne zorganizowane są w iz­

bach gospodarczych, które podlegają 
również partii. Instrukcje partii obo­
wiązują wreszcie funkcjonariuszów 
F ron tu  pracy oraz Lotniczego związ­

ku obronnego. Czy właściwie istnieją 
jeszcze sklepy żydowskie, nie mając 
odbiorców?

Z jgm nnt Różycki.

0 dobre imię oust, Daniło wskiego
(Wywiad z Leonem Kruczków skini)

W ostatnim numerze poznań­
skiej „ K u ltu ry ty g o d n ik a  wy­
dawanego prze^ Akcję Katolic­
ką, wystąpił profesor uniwersy­
tetu wileńskiego p. Cywiński z 
„rewelacyjnym" (w jego mnie­
maniu) artykułem, w którym 
„dowodzi", jakoby słynna nowe 
la Gustawa Daniłowskiego p. t. 
„Pociąg" była —  plagjatem. W  
związku z tą „rewelacją" p. pro 
fesora zwróciliśmy się do znane­
go powieściopisarza Leona 
Kruczkowskiego.

—  Niedawno wygłosił pan w 
Krakowi* odczy t na temat współ 
czesnej „plagiatomanii". Zna­
czy to, że zajmował się pan osta 
tnio bliżej tym zagadnieniem. 
< lóż wobec tego sądzi pan o naj­
świeższej z tego zakresu „afe­
rze", wytoczonej na łam ach 
„Kultury"?

—  Tym razem sprawa wyda­
je mi się szczególnie paskudna. 
P. profesor przyczepił się (tru­
dno inaczej to określić) do pisa­
rza już nieżyjącego, a więc nie 
mogącego się bronie. Myśli pan,
że uczynił to przynajmniej z 

bezinteresownych pobudek ba­
dawczo - literackich? Gdzież 
tam! Ton tego artykułu, naszpi­
kowany tanią złośliwością, każe 
przypuszczać intencje, bardzo 
dalekie od tych, jakie przystoją 
naukowcowi a końcowa 
wzmianka o PPS., której człon­
kiem był Daniłowski, wskazuje 
już wyraźnie cel, dla którego p. 
Cywiński pozwolił sobie na tę 
próbę zdrfamowania pamięci 
zmarłego pisarza. Odrażające 

widowisko, zwłaszcza na łamach 
pisma, którego piękna nazwa —  
bądź co bądź —  powinna obo- 
wiązywać redakeję •••

— A jak pan ocema „odkry­
cie" p. Cywińskiego pod wzglę­
dem merytoryczno - literacki m?

—  Być może, iż Daniłowski 
zaczerpnął p o m y s ł  „Po­
ciągu" z opowiadania p. t. „Po­
ciąg idzie" (pióra niejakiego 
Miersa), zamieszczonego —  jak 
to wywęszył p. Cywiński —  w  
rosyjskim tygodniku „Niwa" z 
roku 1893. Trudno ustalić, czy 
mogła tu działać u Daniłowskie 
go podświadoma reminiscencja 
rzeczy dawno przeczytanej (od 
łegłość między datami ukazania 
się obu utworów wynosi 7 lat), 
czy też było to świadome prze­
jęcie pomysłu o charakterze zda 
rzenlowy m . fabularnym. I ,ecz 
nawet w tym drugim wypadku,
wcale zresztą przez p. Cywiń­

skiego nie udowodnionym, za­
rzut „plagiatu" uważam za bar- 
dzo ryzykowny.

''roszę zw użyć chociażby na

to jedno: Z relacji p. Cywińskie­
go wynika, że opowiadar !e Mier 
sa jest krótką i raczej dość bła­
hą, czysto anegdotyczną nowel­
ką niewielkich rozmiar©^; na­
tomiast „Pociąg" Daniłowskie­
go, to spory, póltoraarnuszowy 
utwór o treści głęboko symboli­
cznej, mianowicie społeczno - 
symbolicznej. Otóż literatura, 
zarówno polska jak I powszech 
na, zna bardzo łiczne wypf Jki 
tego rodzaju „zapożyczania" po 
my słów. Rzecz w tyra, co autor 
„pożyczający" zdoła zrobić z 
„pożyczonej" wersji tematycz­
nej, fabularnej etc. —  w jakim  
indywidualnym rozwinięciu i 
opracowynits przekaże ją litera­
turze.

W  danym wypadku sam p. 
Cywiński nazywa „Pociąg" naj­
lepszym utworem Daniłowskie­
go, podobnie jak sam również 
stwierdza, i e  autor nowelki z 
„Niwy" nie figuruje w żadnym 
leksykonie litcratu-y, musiał to 
być zatem jakiś mikroskopijnie 
mierny pisarz. Czy w takich o- 
koitcznościach można na serio 
mówić o „plagjacie"?

P. Cywiński sam chyba zdaje 
sobie sprawę z tego, jak ogrom­
ną byłaby lista „plagiatorów" 
w literaturze światowej, gdybyś 
my chcieli taką listę zestawić za 
pomocą metody, przez iśego za­
demonstrowanej na Daniłow­
skim —  i jakie świetne czy wy­
bitne nazwiska znalazłyby się 
na tej liście: od Szekspira aż do 
 toutes proportions gardćes —
Rostworowskiego...

  Przepraszam! Sądzi pan,
że autor „Kaligulh także ma coś 
„na sumieniu"? To byłoby do- 
praudy interesujące!

 Owszem, zapomocą metod,
używanych przez pp. Cywiń­
skich możnaby „druzgocąco" 
„udowodnił*", ze n. p. „N ospo- 
dzianka" Rostworowskiego jest 
„plagiatem", mianowieie z pew­
nego angielskiego dramaturga 
z XVII wieku. No, ale cóż —  
przeciwnicy icteowi Rostworow­
skiego nie korzystają z tej „grat 
ki", i n n e  b o w i e m  s ą  
i c h  o b y c z a j  e... Zapew­
niam pana, źe nie zamierzają oni 
wzorować się na p. profesorze 
Cywińskim!

—  Wracając jednak do Dani­
łowskiego: p. Cywiński „pndmu 
rował" swój artykuł cytatami z
obu porównywanych utworów 

—  jaka jest, zdaniem pana, wy 
mowa tego zestawienia?

—  Stylistycznie cytaty nie po 
krywają się z sobą, ba- różniee
sformułowań w obu tekstach 
są nieraz jaskrawo wyraźne. Tre

ściowo zaś, mamy do czynienia 
z dwoma, dość podobnie skon 
struowanymi wątkami zdarze-

CHLUBA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO 

są iewijki do papierosów

..ALTE88E-PEŁN0WATKI
u

niowymi. Chodzi jednak o to, że 
w nowelce Miersa zdarzenie to, 
fabuła, jest już właściwie wszyst 
kim, gdy u Daniłowskiego sta­
nowi ona tylko rusztowanie dla 
właściwej, samodzielnie pomy­
ślanej treści myślowo - ideowej. 
Z tą ważną, decydującą różnicą 
p. Cywiński „załatwia" się dość 
osobliwie catą najważniejszą, 
środkową partię utworu Dani­
łowskiego, nie mającą żadnego 
odpowiednika u Miersa, uważa 
poprostu za „c h y b i o n ą“! 
Czyli: co oryginalne i najistot­
niejsze, to „chybione", nato­
miast to, co „pożyczone" z ja­
kiegoś podręcznego, miernego 
autora —  to właśnie jest dla p. 
Cywińskiego podstawą do okre­
ślenia „Pociągu" mianem „naj­
lepszego utworu Daniłowskie­
go"! To już coś wiecej niż pro 
sta złośliwość, to operacja my­
ślowa godna najbardziej prze­
wrotnego prowincjonalnego kau 
zyptrdy!

—  Czy nie uważa pan, iż ze 
strony literatów polskich winna 
nastąpić jakaś reakcja przeciw 
wj stąpieniu p. Cywińskiego?

—  Oczywiście! Sprawą tą po­
winien się zająć warszawski od­
dział Związku Zaw. Literatów,
którego Daniłowski byt człon­

kiem. ,]lamięć zmarłego pisarza 
winna być wzięta w obronę. 
Merytorycznie sprawa jest jas­
na i bezsporna, w świetle cho­
ciażby tak kompetentnej opinii, 
jak poglądy na istotę plagjatu 
wyrażone przez W. B o r o w e -  
g o (w książce „O wpływach i 
zależnościach w literaturze") i 
J. K r z y ż a n o w s k i e g o  (w 
artykule „Tropiciele plagiatów", 
zamieszczonym niedawno w 
„Wiadomościach Literackich"). 
Fakt lekkomyślnego i dalekiego 
od rzeczywistości szarpania do­
brego imienia nieżyjącego twór­
cy —  d l a  u b o c z n y c h ,  
n i e d w u z n a c z n i e  w y r a ­
ż o n y c h  c e l ó w  b i e ż ą ­
c e j  w a l k i  p o l i t y c z n e j ,  
należy jak najostrzej napiętno­
wać. To, że autorem złośliwej 
napaści jest w danym v ypadku 
profesor uniwersytetu — stano­
wi oczywiście okoliczność po­
ważnie o b c i ą ż a j ą c ą .
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Wojska m i i i  zdobywali ostatnie pozycje
wv&§®S& o e i ł .  F r m r a c o  la  T e r w e i u

M inisterium W ojny Hiszpanii po 
tw ierdza, że wczoraj większa częs. 
garnizonu ni. Teruel, pod dowódz- 
‘wem płk. Rey, poddała się wojskom
rządowym

Oddziały faszystowskie staw iają 
opór tylko w nielicznych budyn­
kach.

O godzinie 14.30 wojska rządowe 
rozpoczęły akcję oczyszczającą, któ 
ra  trwała do godzinj 21-szej.

Dowództwo wojsk republikańskich 
zgodziło się na ewakuację m ieszkań­
ców.

Ew akuacja została przeprow adzo­
na z inicjatywy deelgata m iędzynaro

dowego Czerwonego Krzyża.
Ew akuow ane zostały przede | 

wszystkim kobiety w liczbie 500. Nie |

Komendant
m m  z

W Barcelonie ogłoszono 
nocy wczorajszej wiado­
mość, że pułkowniL wojsk gen. 
Franco Key iPHan^ourt, komen 
dant wojskowy miasta Teruelu,

które z nich były bliskie om dlenia z 
głodu i pragnienia.

Dowództwo wojsk republikań

skich podobno przerzuca na odek * 
nek znaczne siły z frontu  m adryckie 
go.

Terueiu pod lał się
całą załogą republikanom

r z ą s l a n a i  " M i - a i S z a s u F Ł i H .

ROZWUZANIEPARLAHErtrtJ
Jest niezgodne z konstytucje

Stronnictwo narodowo - liberalne 
w Rum unii (b. prem iera Tatarescu) 
ogłosiło kom unikat, w którym  zwra­
ca się przeciwko zapowiedzianemu 
przez prem iera Gogę rozwiązaniu no 
wowybranych izb ustawodawczych 
jeszcze przed ich ukonstytuowaniem 
się.

Komunikal wyraża zdanie, że z du 
cha i praktyki konstytucyjnej wyni­
ka, iż rozwiązanie to może nastąpić 
dopiero po ich form alnym  ukonsty­
tuowaniu się i po rozpoczęciu przez 
nie działalności.

poddał się kraz z 1.500 ludźmi. 
Jedynie w klasztorze Św. Kla­

ry pozostała jeszcze grupa żoł­
nierzy faszystowskich.

G BOJKOT TOWARÓW JAPOŃSKICH
ANGIELSKA PARTIA PRACY WYST ĘPUJE Z INICJATYWĄ MIĘDZY 

NARODOWEJ AKCJI ROBOTNIKÓW WOBEC JAPONII

W czoraj odbyło się w Londynie ze 
branie przedstawicieli rady Trade 
Unionów, egzekutywy Labour Party  
oraz grupy parlam entarnej Labour 
P arty  celem określenia stanowiska 
ruchu robotniczego wobec konfliktu 
chińsko - japońskiego.

Ostateczna decyzja zapaść ma na 
zebraniu rady narodow ej Labour 
Party  w przyszłym tygodniu.

Jak  słychać, m ają być wystosowa 
ne do m iędzynarodowych organiza-

* "  — w łf

Mobilizacja mas ludowych całych Chin
do walki z najeźdźcą

Z Hankou donoszą, że Rząd Czang 
Rai-Czeka powziął szereg doniosłych 
decyzyj, a mianowicie opracował 
p lan  zreform owania arm ii etiins..iej, 
p lan  mobilizacji mas ludowych ca

potrzeby wojenne.
Plany te świaaczą o decyzji Czang 

Kai-Czeka w ytrw ania w walce do 
końca.

Równocześnie Rząd chiński —  jak
łych Chin; plan podniesienia produ jj donoszą źródła japońskie —  zawarł 
kcji rolniczej na potrzeby wojenne; j umowę z rządem  sowieckim w spra- 
plan rozwinięcia przem ysłu wojenn, , w je dostawy znacznej ilości dział, 
go; wreszcie wprowadzenie nadzwy- j 
czajnego podatku dochodowego na

KONFISKATA „WICI"
Ostatni zeszyt „W ici“ uległ częścio 

wej konfiskacie z powodu przytoczę 
nia pełnej treści uchwał walnego zja 
zdu Związku Młodzieży W iejskiej 
„W ici". Niektóre z tych uchwał ule­
gły zajęciu.

ZEBRANIE L. M. K.
Liga M orska i Kolonialna zakoń­

czyła zbiórkę na okręt podwodny ku 
czci M arszałka Piłsudskiego.

Okręt zostaje wybudowany za fun 
dusze pochodzące głównie ze zbiórek

dokonanych przez LMK. (zbiórka 
na Fundusz Obrony Morskiej — F.
O. M. dała 8.200.000 zł.).

W  dniu 15 stycznia 1938 r. odbę­
dzie się w Holandii wodowanie tego 
okrętu.

Następnym  etapem  pracy LMK. wr 
dozbrojeniu Polski na m orzu, będzie 
budowa serii ścigaczy m orskich, t. j 
szybkobieżnych łodzi motorowych u 
zbrojonych w torpedę, bomby głębi­
nowe i przeciwlotnicze k. m.

Zarząd Okręgu LMK. występuje z 
apelem, by społeczeństwo W ojewódz­
twa Krakowskiego ufundowało je­
den taki*ścigacz.

Ponieważ koszt ścigacza wynosi o- 
koło 600.000 zł. Zarząd Okręgu LMK 
uważa, że zebrania takiej sumy, mo­
żna będzie dokonać tylko drogą rze­
czywiście powszechnych składek, 
przez specjalnie w tym celu powoła 
ne Komitety Obywatelskie.

Dla zapoznania wszystkich warstw 
społeczeństwa z program em  akcji 
zbiórki, Zarząd Okr. LMK. organizu 
je zebranie inform acyjne.

Zebranie to odbędzie się w dniu 11 
stycznia 1938 r. o godzinie 19-tej w 
sali Klubu Społecznego w Krakowie 
Rynek Gł. 25.

100.000 masek gazowych, 10.000 ka­
rabinów najnowszej konstrukcji,
100.000 granatów i 30 samolotów 3- 
motorowych.

Sprzęt wojenny będzie w ciągu ty­
godnia wysłany do Chin częściowo 
via lndochiny a częściowo via Sing. 
kiang.

cyj socjalistycznych i robotniczych f  
raporty w spraw ie powszechnej ak - 
cji socjalistycznej i sydykalistycznej 
oraz proklam ow ania bojkotu towa' 
rów  japońskich.

Podkreślona ma być konieczność 
bardziej skutecznej akcji m iędzynaro 
dowej za pośrednictwem  Ligi Naro' 
dów

BRAZYLIJSKI OBÓZ 
KONCENTRACYJNY

Do brazylijskiego obozu koncern 
tracyjnego, znajdującego się na wy­
spie Paiva. został odstawiony Fryde 
ryk Kniestedt, wydawca ukazujące­
go się w Brazylii pism a lewicowego 
w języku niemieckim, „Aktion".

Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT*

RPitlUITU HRTRUSKOUt 
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Na terenie Związku Sowieckiego

LUDZIE IrtAGLE ZN IKAJ*
^ e z  % < i d h « 3 u z  p s e w S e s z i e m i

Korespondenci moskiewscy pism 
paryskich donoszą z Moskwy, że z 
nagłówka „Journal de Moscou“ znik 
nęło od szeregu dni nazwisko redak­
tora naczelnego W iktora Kina.

W iktor Kin był przez dłuższy czas 
korespondentem  „Praw dy" wr P ary ­
żu i został z Paryża przeniesiony naj 
pierw do Hiszpanii a potem powoła­
ny na stanowisko naczelnego redak­
tora ‘̂ Jo u rn a l de Moscou".

Korespondent „Temps" podkreśla, 
że dziennik ten nie przynosi szczę­
ścia swoim redaktorom  naczelnym.

Pierwszy z nicli był Łukjanow, 
który

znikł w tajemniczy sposób, 
nie pozostawiając po sobie 

żadnych śladów.
Następnie redakcję objął Rajewski. 

który został aresztow any w paździer 
niku roku 1936.

Następcą jego był W iktor Kin, mło 
dy pisarz proletariacki, którego pra 
wdziwe nazwisko brzmi W iktor Pa­
włowicz Surowikin.

Przeciwko Kinowi wystąpiło w u- 
biegłym miesiącu z ostrym  atakiem

„Oferco** oocf o tfre se m  „W icl“

Ozon“ ma tupet...Miody i r
Jak  doniosła prasa, Związek Mło­

dej Polski (tak zw. młody „Ozon") 
zwrócił się do Związku Młodzieży 
W iejskiej „W ici" z propozycją zor­
ganizowania współpracy, odbycia 
wspólnej konferencji porozuiniewawT 
czej i t. p.

Niektóre pism a czynią naw et z 
tego w-ystąpienia niejaką sensację

Koła młodzieży „wiciowej" przy­
jęły tę dziwaczną propozycję z pew­
nym zdumieniem.

Ostatni W alny Zjazd „W ici", cdby 
ty w' W arszawie w dniu 11 grudnia,

stw ierdził tak wyraźnie i niedwuzna 
cznie, że o żadnej współpracy z mło­
dym „Ozonem" mowy być nie może; 
skąd więc raptem  taka propozycja? 
Tylko tupet? czy też i przypuszcze­
nie, że ideologie nie grają roli w ży­
ciu młodego pokolenia?

Przeciwnie, grają dzisiaj wielką 
rolę. I dlatego właśnie współpraca 
„W ici" z rnłodym „Ozonem" jest rze 
czą wykluczoną Bo to są dwie zgoła 
odmienne, przeciwstawne sobie ideo 
logie.

wydawnictwo „Nowyj Mir", które 
zarzucało Kinowi, iż był członkiem I 
zw. litfroniu, czyli

frontu literackiego, 
do którego mieli należeć agenci troc' 
kistowscy, zinowiewowscy i buchari' 
nowscy.

Jednocześme korespondent 
„Temps" donosi

o niełasce dwóch b. komi­
sarzy ludowych 

Jakowlew a i Czerniewa, z którycH 
Jakowlew był głównym kierow m ' 
kiem kolektywizacji w rok u -920.

Dalej usunięta została ze stanowis 
ka jedna z najbardziej znanych dzia 
łączek bolszewickich Barbara Jako' 
wlewa, k tóra zajm owała ostatnio st 
nowisko wócekomisarza do spraw  f* 
nansów.

Po zamachu na Purycskiego w ro 
ku 1918, Jakow-lewa sprawował** 
przez dłuższy czas kierownictw0 
„Czeki" w Potrogradzie Wreszcie 

miał zniknąć z powierzchni 
zieini operator filmowy 

Nissen,
którego postać znana była wszystki**1 
cudzoziemcom, ponieważ dokonywa 
on zdjęć filmowych ze wszystkich **' 
roczystośri, między in. sfilmował sce 
ny z uchwalenia nowej konstytud ' 
sowieckiej w pałacu kremlowskim v 
dniu 5 grudnia.

Nissen m iał zostać również oska1" 
żony o to, że należał do terrorystó^ 
trockistowskich.
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Kraków do wieczora...
PRUFI S )R DR. 3UJWID POTĘPIA

nacz. dtł. Hesseka
(111) W doskonale redagowanym  

krakowskim dwutygodniku -Albo —  
Albo“ znajdujemy głęboki artykuł 
prof. Odo Bujwida pt. „Musi nastą­
pić zmiaułi“. Prof. Bujwid stwicidza, 
że

„Smutne prądy, nurtujące i wio 
dące na manowce naszą młodzież 
muszą w najwyższym stopniu nie 
pokoić każdego, kto patrzy w przy 
szłość polskiej kultury z poczu. 
ciem odpowiedzialności i szczerą 
troską.

Narzuca się zwłaszcza w związ­
ku z tym zagadnieniem, jedno, nie 
odparte pytanie: dlaczego polska
młodzież akademicka, która stano 
wiła dawniej awangardę postępu, 
czyni w wolnej i niepodległej już 
Polsce wszystko, żeby chlubne tra 
dycje poprzedników swoich prze­
kreślić i zbrukać?

Na pytanie powyższe trudno 
byłoby dać w tej chwili wyczer- 
pującą odpowiedź. Sądzę, że w 
wrysokitn stopniu zaważył tutaj 
przede wszystkim fakt obniżenia 
się całego społeczeństwa pod 
względem etycznym. Dawniej ide- 
a łj, zmierzająct do uwolnienia się 
od trzech zaborców7 były czynni­
kiem, który wiązał i wiódł do szla 
chętnego celu. Cele te — oczywiś­
cie — w7raz z ieh realizacją, odpa­
dły, ale — w7styd powiedzieć —  
gdy ubyło bata, poszliśmy w kie­
runku, który człowieka ogarnia 
przerażeniem44.

W dalszym ciągu prof. Bujwid za 
znacza, że to co się obecnie dzieje,

jest walką przeciw' zasadom religii 
katolickiej.

„I przeciw Konstytucji. Smutno 
o tym mówić, ale trzeba: nie do­
ceniamy — niestety — niebezpie­
czeństwa. Słyszałem np. że oto 
wybitny lekarz, który imieniem  
Pana Prezydenta dekorował trum 
nę bł. p. prof. Maksymiliana Bo­
sego, podpisał równocześnie zgło­
szenie do aryjskiego Zw. Lekarzy. 
Ze strony osoby, zajmującej urzę­
dowe stanowisko, postąpienie to 
— jeśli pominąć już nawet wszysl 
kie inne względy — trudno uznać 
za właśeiwre44.
Nie trudno odgaanąć, że tym leka­

rzem jest dr Hessek, naczelnik w 
1 rzędzie Woj. w Krakowie.

W tym miejscu pozwolimy sobie 
na małą uwagę. Po zamieszczeniu 
sprawozdania z zebrania aryjskiego 
ZwT. Lekarzy wypowiedzieliśmy sze­
reg zastrzeżeń eo do osoby dr Hesse*

ka jako urzędnika państwowego.
Stanowisko nasze zostało poparte 

autorytetem prof. Bujwida. Z kół na 
szych Czytelników ustawicznie nas 

zapytują, jakie konsekwencje zosta­
ną wyciągnięte w stosunku do niesły 
ehanego wystąpienia dr Desseka. 
Sprawy nie da się zbyć milczeniem. 
Odpowiedź zwierzchnich władz win 
na być jasna i stanowcza2

Swój artykuł prof. Bujwid kończy 
następująco:

„Sądzę, że psychoza, której je­
steśmy świadkami jest piztjścio  

wą zarazą moralną, która zniszczy 
siebie sama, albowiem nie posia­
da żadnych słusznych argumen­
tów ani etycznych, ani ekonomicz. 
nych. Tym niemniej jednak win­
niśmy wszysey uczynić wszystko 
możliwe, iżby ją ukrócić a idąee 
w ślad za nią niebezpieczeństwa 
zażegnać. Wymaga tego i dobro i 
dobre imię polskiego narodu44.

K A R O L I N A  Z K U S T O W S K I C H

Ś M I E S Z K I E W I C Z O W  A
funkcjo-., rju izka Krak. Kuriera Wieczornego

p rzeżyw szy  lat 4 4  p o ,k ró tk ic h  a c iężk ich  c ierpieniach  zasnęła  
___ w  P ana  zaopatrzona S w . Sakramentami dnia 8  s ty cz n ia  1938  r.

■ W yprow.d-enie zwłok z kaplicy  cmentarnej na miejsce w ucznego spo­
czynku odŁędcte s ię  11 stycznia  1938 r. o godz. 11.30.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA.jggjgy

Bezczelny napad na urzędnika
pańitwowega w centrum Krakowd

Na przechodzącego wczoraj wie­
czorem ul Jagiellońską dr H enryka 
R itterm anna referendarza P rokura­

torii Gen. napadło wczoraj trzech 
osobników i dotkliwie go pobiło 
Dzięki przytomności i odwadze napa 
dniętego policja ujęła jednego z na­

pastników, którym  okazał się Ta­
deusz Golachowski, nawiasem m ó­
wiąc młody — „narodowiec41.

 o------

Zamiast 2 l pół roku wiezienia
wyrok uniewinniający

W yrokiem  Sądu Okręgowego w 
Krakowie został skazany Franciszek 
Skórka na dwa i pół roku więzienia 
za występek z arl. 236 § 1 a. i b. kk. 
za to, że dnia 13 czerwca ub. roku  w 
Cezarówce dolnej pow. chrzanow ­
skiego, uderzył trykrotnie Jacentego 
Szczurka laską —  nabijanką w gło 
wę a raz kam ieniem  w czoło powo­
dując u pokrzywdzonego złam anie 

kości czaszkowej połączone z trw a­
łem oszpeceniem. Skazany pozostaje 
w areszcie tymczasowym.

W yrok I Instancji oparł orzecze­
nie swoje wyłącznie na zeznaniach 
pokrzywdzonego i jego trzech braci 
a pom inął w zupełności zeznania sze 
Sciu świadków odwodowych wprowa 
dzonych przez obronę oskarżonego. 
tVn ostatni wniósł przeciw surow e­

m u wyrokowi apelację, k tó ra  w

dniu wczorajszym była w krakow  
skim Sądzie Apelacyjnym przedm ie

PODŁOŻE WOJNY 

JAPOŃSKO - CHIŃSKIEJ

We wtorek 11 stycznia br odbę­
dzie się odczyt adwokata dr. Zygmun 
taGrossa w lokalu Związku Zaw. 
Pracow ników Umysłowych, Sław­
kowska 6, o godz. 7.30 wieczorem na 
tem at: „Podłoże wojny japońsko - 
chińskiej11. W stęp wolny. Goście tali 
lę widziani.

DOM PLASTYKÓW — ul. Łobzow 
ska 3 — Szopka żywych masek pióra 
Adama Polewki codziennie o g. 21 
W ieczory pełne hum oru. W stęp 2 zł.

tern rozpoznania.
W  wyniku przewodu Apelacyjne­

go wyrok I Instancji został uchylony 
a oskarżonego całkowicie od winy i  
kary uniew inniono i natychm iast 
zwolniono z aresztu.

Trybunałow i przewodniczył s. a. 
dr Jek, . oskarżał prok. dr Giintner, 
bronił w obu Instancjach adw. dr Se­
weryn Gottlieb.

OD REDAKCJI
Zwrócono nam  uwagę, że artykuł 

pt : „Zapraw ki historyczne” w num e 
rze z 1 stycznia nie podawał nazwis­
ka autora. Jest nim  p. Maksymilian 
Fischgrund.

Red. „Krak. Kuriera Wiecz.4*,
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ODBUDOWA KREDYTU DŁUGOTERMINOWEGO
jednym z ważniejszych zagadnień gospodarczych

Pomyślny rozwój kapitalizacji w 
Polsce, wyrażający się silnym wzros­
tem  wkładów w szeregu instytucji 
finansowych oraz potanieniem  pie­
niądza uzasadnia potrzebę zwróce­
nia uwagi na nasz rynek kredytów 
długoterminowych.

Trzeba stwierdzić, że rynek ten od 
dłuższego czasu był bardzo zaniedba 
ny. Dane statystyczne wykazują, że 
ogólny stan emisji listów zastaw­
nych i obligacyj wszystkich polskich 
instytucyj .kredytu, długoterm inowe­
go wynosił w końcu 1932 r. 2.261 
miln. zł. —był to stan najwyższy. W  
ciągu 1933-go roku suma ta obniżyła 
się do 2.044 miln., na koniec 1934 r. 
notujem y 1.977 miln. , nieco niższa 
kwota przypada na rok 1935, a m ia­
nowicie 1.972 miln., z końcem 1936 r 
kredyt emisyjny doznał pewnego 
wzrostu, sięgając kwoty 2.014 miln. 
zł. Przybliżone dane za trzy kw arta­
ły r. ub. wykazują stan emisyj insty­
tucyj kredytu długoterminowego —  
1.959 miln. złotych. Z sumy tej na e- 
misje Banku Gospodarstwa K rajo­
wego przypada 891,1 miln., 14 tow a­
rzystw  kredytowych m iejskich -  311 
m ;ln., 4 banki hipoteczne i 2 kom u­
nalne —  128,2 miln., wreszcie Tow a­
rzystwo Kredytowe Przemysłu Pol­
skiego — 31 miln. zł.

Najwyższy spadek wykazują po­
życzki i emisje towarzystw kredyto­
wych ziemskich oraz banków hipo­
tecznych, najm niejszy zaś — banki 
•'uń.stwowe i towarzystwa kredytowe 
miejskie.

Głównym źródłem kredytu długo­
terminowego jest więc niewątpliwie 
Bank Gospodarstwa Krajowego, k tó­
rego działalność w tej dziedzinie 
jest bardzo szeroka . Obejmuje ona 
pożyczki hipoteczne na nieruchomoś 
ci ziemskie i domy m urow ane oraz 
przedsiębiorstw a przemysłowe, po­
życzki kom unalne i kolejowe. Drugą

instytucją państwową, stosującą kre 
dyt długoterminowy jest Państwowy 
Bank Rolny, który łącznie z Ban­
kiem Akceptacyjnym prowadzi inten 
sywną akcję oddłużeniową w rolnic­
twie.

Ze względu na ograniczone w os­
tatnich latach możliwości lokacyjne 
dla swych emisyj na rynku, oba te 
banki państwowe wprowadziły spec­
jalną formę długoterminowych po­
życzek gotówkowych am ortyzacyj­
nych.

Niewątpliwie jednym  z zasadni­
czych w arunków  norm alizacji sto­
sunków w dziedzinie kredytu długo­
terminowego jest spraw a należytego 
funkcjonow ania giełd, jako  rynku 
dla wszelkiego rodzaju emisji. Depre 
sja, jaka od dłuższego czasu panow a­
ła na pryw atnym  rynku lokacyj­
nym uniemożliwiała lokowanie lis­
tów zastawnych i obligacyj za poś­

rednictw em  giełd. Nie ma dziś gospo 
darstw a rolnego ani przedsiębior­
stwa, które mogłoby znieść tak  du­
ży ciężar oprocentowania, jaki wyni­
ka z obecnej rentowności listów zas­
tawnych pryw atnych instytucji k re­
dytu długoterminowego. Rentow­
ność kształtuje się obecnie w grani­
cach od 10 do 13 proc. i nie jest spe­
cjalnie wyższa, niż w latach dobrej 
koniunktury.

Uruchomienie kredytu długotermi 
nowego zależy więc ściśle od uzdro­
wienia lokacyjnego i uporządkow a­
nia stosunków panujących na nim. 
Droga do tego prowadzi m. in. przez 
zniwelowanie dużych rozpiętości no­
m inalnego oprocentow ania papie­
rów oraz przez system atyczną akcję 
na giełdach, celem podniesienia zbyt

I niskich kursów i roztoczenia nad 
wszystkimi papieram i należytej opie 
ki. '

Obecnie, gdy potrzeba inwestycji 
jest szczególnie aktualna, rozwiązar 
nie zagadnienia odpowiedniego ich 
finansow ania, a w szczególności za­
pewnienie mu możliwie długoterm i­
nowych kredytów, posiada doniosłe 
znaczenie. Dlatego też zarówno ry­
nek akcyjny, um ożliw iający dopływ 
środków na cele przemysłowe,* jak  
też i rynek pryw atnych papierów lo­
kacyjnych długoterminowych dom a­
ga się szczególnej opieki.

Nie należy sądzić, że ostatnie posu 
nięcia rządu w kierunku potanienia 
kosztów kredytu niewątpliw ie przy­
czynią się do odbudowy kredytu dłu 
goterminowego, którego brak  w roz­
m iarach odpowiadających potrze­
bom gospodarstwa narodowego Pol­
ski jest zagadnieniem  najbardziej in ­
teresującym  nasze sfery gospodar­
cze.

"UW —

WŁOSY I PAZNOKCIE ROSNĄ 

W NOCY WOLNIEJ
Jest rzeczą powszechnie znaną, że 

tak włosy, jak i paznokcie posiadają 
podobne właściwości pod względem 
rośnięcia. Ostatnio skonstruowano 
specjalny aparat, przy pomocy k tó­
rego staje się możliwem badanie, jak  
rosną włosy i paznokcie. Doświadczę 
nia stwierdziły, że paznokieć w cią­
gu 12 godzin urasta  o 0.04 m ilim etra 
i to w czasie od godz 11 do 12, oraz 
w godzinach popołudniowych roś­
nie najsilniej. Nocą natom iast pazno­
kcie rosną znacznie wolniej. Przecięt 
nie w ciągu godziny paznokcie wzra 
stają od 0,002 do ,006 mm. Podobnie 
m a się rzecz z włosami W ciągu ca­
łej doby włosy nie rosną jednako­
wo. W  porze dziennej aparaty  stwier 
dziły wzrost przeciętnie o 0,08 mm., 
w porze nocnej o 0,01 tytko.

tyO M U SJU P IDEAi WY A0TOMMT
STROJlN/OWY po siada  tylko  

Superheterodyna

przedajemy również na raty po cenach ściśle fabrycznych 

Autoryzowana firma w Krakowie
Fofslfi Dom  ffotrad firu/y

m  § i b  s * : h s ° m
F l * > r |a b 4 , a  9 .  T<?efon 177. S2.

N O W E  § » H S
s a t m o c h o f i o i A j e

Z dniem 1 stycznia 1938 roku we­
szły w życie nowe przepisy o ruchu 
pojazdów mechanicznych. Przepisy 

te m ają tern większe znaczenie, albo 
wiem stanow ią całość, k tóra dotyrh 
czas rozsypana była po rozm aitych 
rozporządzeniach min. Komunikacji, 
Spraw W ewnętrznych, Spraw W oj­
skowych i Opieki Społecznej.

O ile chodzi o praktyczną stronę 
nowej ustawy, to podkreślić należy 
szereg ułatwień, które ona wprowa­
dza np. odnośnie re jes tra tji pojaz­
dów, ewidencji tychże oraz sposobu 
w yrabiania pozwoleń na prowadze­
nie pojazdów.

Rozporządzenie, obecnie obowią­
zujące dzieli się na 7 działów podzie­
lonych na rozdziały.

Dział I. zawiera główne pojęcia po 
jazdu mechanicznego i ogólne okre­
ślenia używane w dalszym ciągu roz 
porządzenia o „Ruchu Pojazdów Me­
chanicznych na publicznych dro- 
gach“

Dział II. trak tu je  o ewidencji po 
jazdów mechanicznych.

Dział III. o w arunkach technicz­
nych pojazdów m echanicznych i to 
w rozdziale 1-szym, o dodatkowych 
w arunkach technicznych autobusów 

zarobkowych, w* rozdziale 2-gim, 
wreszcie o dodatkowych w arunkach 
technicznych dorożek samochodo­
wych w rozdziale 3-cim.

Dział IV. mówi o dopuszczeniu po 
pojazdów m echanicznych do ruchu 
na publicznych drogach

Dział V. o kierowcach pojazdów 
mechanicznych, którzy się dzielą 
obecnie na kierowców niezawodo­
w ych i zawodowych, o zamianie po

1 zwoleń wojskowych, a także o odbie 
ran iu  pozwoleń na prowadzenie po­
jazdów.

Dział VI. zawiera przepisy o pro­
wadzeniu i ruchu pojazdów mechani 
cznych, a także o międzynarodowym 
ruchu pojazdów, oraz o zawodach, 
wreszcie o przyczepkach i t. zw. po­
ciągach drogowych.

Dział VII., to przepisy przejściowe 
i końcowe

Niektóre działy wyżej wspom nia­
ne są bądź zmienione bądź też w pro­
w adzają pewne nowości, a nawet u- 
łatwienia, inne natom iast jako prze­
pisy zaostrzają sankcje przeciw kie­
rowcom w wypadku nieprzestrzega­
nia tych przepisów

Ciekawą nowością jest uregulowa­
nie, a nawet zm iana przepisów o  
światłach przy samochodzie.

I tak samochód winien być zaopa­
trzony w dwa rodzaje świateł, tj. miej 
skie — nie rażące — i reflektory, o. 
świetlające drogę conajm niej na 100 
m etrów przed pojazdem.

Reflektory m ają jednak być tak u . 
rządzone, aby przy m ijaniu można 
było bez przerwy w oświetleniu dro­
gi, opuszczać snop światła w ten spo 
sób, aby nie razić jadących z przeci­
wnej strony, a jednak oświetlać do­
statecznie drogę przed pojazdem na 
około 25 metrów.

Nowością jest wprowadzenie obo­
wiązku zaopatrzenia samochodów z 
tyłu w latarkę — z napisem „Stop“, 
zaświecającą się jednocześnie za na­
ciśnięciem ham ulca.

Z przyjem nością przyjąć należy 
zniesienie obowiązku po; ladania od­
dzielnego wyłącznika do św atla  tyl

8 nego, umieszczonego nad znakiem  re 
| jestracyjnym . Również akcesoria sa- 
| mochodowe takie, jak  kierunko-wska 
| zy, lusterko boczne, stały się z prze­

pisu ustawy należnościami sam ocho­
du.

Posiadanie przy samochodzie ot­
woru w rurze wydechowej dla wydmu 
chu gazów spalinowych zostało za- 

l kazane.
Nowe przepisy o ile chodzi o ogu 

mienie pojazdów wym agają ich do­
brego stanu, któryby nie zagrażał bez 
pieczeństwu ruchu. Przepis o zaopa 
tryw aniu autobusów i samochodów 
ciężarowych w t. zw. ham ulce gór­
skie został zniesiony.

Ogólne przepisy odnoszące się do 
autobusów zarobkowych i dorożek 

samochodowych, stały się w świetle 
obecnie obowiązującej ustaw y o w-ie 
le liberalniejsze.

Odnosi się to również do rejestra- 
cji pojazdów, których form alistyka 
zmniejszona została do minimum .

Kierowców podzielono na dwie za 
sadnicze grupy t. j. niezawodowych 
i zawodowych, a dla tych pierwszych 
wprowadzono daleko i d ą c e  ułatw ie­
nia.

Odbieranie praw  jazdy następuje 
obecnie po dw ukrotnym  pisemnym 
uprzedzeniu z małymi w yjątkam i np. 
jeśli kierowca spowoduje wypadek 
będąc w stanie nierzeźwym, wów­

czas odebranie praw a jazdy następu 
je bez jakiegokolwiek uprzedzenia. 
Jako sposób uKarania kierowcy prze 
w idują nowe przepisy eliminację na 
krótszy, lub dłuższy okres.

Godnym zaznaczenia jest również, 
że o ile kierowca nie udzieli pomocy 
ofierze wypadku, który nawet nie 

zawinił, okres odebrania pozwolenia 
na prowadzenie pojazdy krótszym  
być nie może, niż rok.

! Przepisy o szybkości ruchu pojaz­
dów zostały na ogół bez zmian.

Przepisy o pierwszeństwie prze­
jazdu na skrzyżowaniach pozostały 
niezmienione z lyrn, że odnoszą się 
one obecnie również i do miejsc na 
rozwidleniach dróg, oraz tam  gdzie 
przecinają się kierunki ruchu pojaz­
dów.

Co do sygnałów dźwiękowych, to 
nowe przepisy zabraniają ich nadu­
żywania.

W ojewodowie m ają nawet praw o 
wprowadzenia w ogóle zakazu uży­
wania sygnałów dźwiękowych w 
m iastach o dużym ruchu kołowym i 
uzdrowiskach

Podczas postoju samochód nie po­
trzebuje mieć oświetlenia nawet tyl­
nej lam pki, co jednak nie odnosi się 
do wypadku, gdy panuje silna mgia.

Cofanie samochodu dozwolone 
jest jedynie w razie nieodzownej ko­
nieczności.

Dla zmian technicznych wprowa" 
dzonych przez nowe przepisy wyzna 
czony został jako  czasokres przejściu 
wy okres jednego roku.

Ustawą tą uczyniony został ostat­
nio w dziedzinie^ samochodowej du 

I ży krok naprzód.
Utworzenie zaś w W ojewództwach 

o większym ruchu pojazdów specjał 
nych oddziałów ruchu drogowego i 
obsadzenie kierownictw a fachow ca­
mi samochodowymi, którzy jeśli po­
trafią  przekonać organa kontroli dro 
gowej o znaczeniu i właściwościach 
pojazdu mechanicznego i pogodzić 
wymogi przepisów z życiem, wytwo­
rzy się zapewne korzystna atm osfera 
m otoryzacyjna, k tó ra  ułatw i życie 
tym, co się już zmotoryzowali i do­
da bodźca innym do wejścia na dro 
gę m otoryzacji. Mgr- SIL F,
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Prezes F. I. S. złoż swój mandat
oiiP w ZeS- Mi^dzy‘*arodowej Federa-

(FI^) wypróbowany
m aio rC\ r  ^ ° lski 1 Polskiego sportu,
w e ia l  f e ai Ramm Oestgaard (Nor
bliższvTT.ZL°Zy SWÓJ mandat na naj- 

kongresie FIS-u, który od-
w Lahti, w Finlandii.

na mistr CŜ faa bawd Juz w Polsce 
f a ® ■ ? ! » * .  PIS u i dla Polaki
»odem  czeJo’ ' N  ot d "  mała ™ Z jedyna Polska otrzy
sezonie t ^ 0 poparcien* w bieżącym
5 2 f  nr Hnera norw esKieg0 (Miks-
cji nie rn >ZaS gdy wiele propozy­cji me zostało z g a n io n y c h ’.

zesur;,V V'LS T k '  ° t st8aarda z Pre 
wielu lat w 1, ! ° ^  Plastował od
Ustąpienie p o z o s ta J T ^ 6 .W r a ż e n i c
nieporozun ;<»,,• • w związku z
lzJ M̂ dzyna,1ud1owąkped 'nieje mię 

ciarsKą a Mięclz n a r ^  aCJą Nar 
letem O U - Komi  
zdań o d e f S f i  ° a tle ^żn to y  
słowy, mówiąc o T r ^ 0^ 3’ innymi 
w •grzyskach ,,1°  pi]aw<j* startow ania 
b narciarskich ** ' 1Jskicłl nauczycie

Można więc przypuszczać, że zmia 
na na stanow isku prezesa FIS-u za 
powiada zmianę w kierunku Federa 
cji w tej kwestii i stanowisko z Mię­
dzynarodowym Komitetem Olimpij­
skim będzie już uzgodniona.

Na czym polegają różnice zdań?

Komitet Olimpijski odrzuca udział 
zawodowych nauczycieli narciars­
kich.

Tym postanowieniom  podlegają 
rówmież narciarze, k tórzy podczas 
sezonu sportu zimowego udzielają u 
siebie w k raju  nauki jazdy na n a r­

tach za wynagrodzeniem.
W przeciwieństwie do tego FIS nie 

chce uznać wynagrodzenie za naukę 
za sprzeczne z postanowieniami o 
am atorstw ie i uważa, że tylko temu 
należy odmówić charakteru am atora 
kto przyjm uje pieniądze za start.

Jako zastępcę m jr. Oestgaarda wy 
m ieniają W łocha hr. Bonacossa.

Mjr O estgaard jest adiutantem  
króla Norwegii H aakona V IIgo.

Tragiczny wypadek mistrza olimpijskiego
Hagena

Norgeski zwycięzca olim pijski i 
w ielokrotny zwycięzca w m iędzyna­
rodowych zawodach narciarskich 
Odbjoern Hagen uległ tragicznem u

wypadkowi na treningu.
W  czasie biegu zjazdowego Hagen 

runął nieszczęśliwie, odnosząc sze­
reg poważnych kontuzji.

Japoński Komitet olimpijski
/edzie cfo K a i r u

Na posiedzenie M iędzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego w Kairze 
przyjeżdża pełny sztab japońskiego 
kom itetu olimpijskiego.

Japońscy delegaci przywiozą do­

kładne plany rozgrywek olim pijskich 
a przede wszystkim szczegółowo o- 
pracow ane projekty zimowych i- 
grzysk

Czyżby kres karier? Soni Henie?
Trt 1— -

jj j 3k Podaliśmy w swoim czasie, 
Jia  wielokrotna m istrzyni świata w 
^Wiarstwie Sonja Henie poślizgnę- 

a się podczas nakręcania filmu w 
głow WOOCl' ° dnoszt*c ,ekkfl kontuzję

Ł l i t e r a t u r y

Na razie nie przywiązywano do te 
go wypadku większej wagi. Obecnie
—  jak donoszą pism a am erykańskie
— okazało się, że kontuzja wywoła­
ła różne kom plikacje i Sonja Henie 
została przewieziona do sanatorium , 
gdzie przebywa już od trzech mie­

sięcy pod nadzorem  lekarza.
Dzienniki am erykańskie sądzą, że 

Sonia Henie będzie zmuszona, po 
tym wypadku definitywnie zrezygno 
wać z czynnego życia sportowego.

Zarazem wypadek ten przekreśla 
karierę filmową głośnej łyżwiarki.

* r f towieść Wes^ztltł lle'asile(i/«ftie/
taw sk ie j to ^ e d 1*-6 V and>' W asi. szczegółach, bez reszty, w codzien- walce —  nauczyciela, jego przem ia-lewSfej1— ąo^j^dn 6 Wand>' WasL
jak dotąd , 1 z najlepszych.
Pabuła w powieści’ j(!Pt̂ eCZnych wsi 
Przeprowau-ona z zajm uJ3ca * 
2mem, pas'a ; zym objektywi
cierpier,ia hidzkiego"1 Ukazania dna

- -  oto c z y tn ik i  k t? Zka 1 C’erpienU> 
-Ziemi w jarzm ie * dom inui4 w

dzaVi2 ddyc I o <| łOPa’r 4 Ó nę-wszechnie J  3 ™ £oro ln ige , po-
Wanda Wa.silewskagr0maf Zie u« ła 
z całą w yrazistości * ukazała nam 
_ ą Vve wszystkich

szczegółach, bez reszty, w codzien 
nym jego dniu.

Nie ma tu sztuczności i zakłamu 
nia baroku epickiego, nie ma t. zw. 
„krzepy chłopskiej", a jest chłop 
przeciętny, szary i życie wsi podla­
skiej, takiej samej przecież, jakim  
jest i bywa norm alne życie pozosta­
łych tysięcj wsi w całym kraju .

Stosunek dworu do gromady chło­
pskiej i odwrotnie, zatargi i kłopoty, 
drapieżna walka o życie, o byt i we­
getację —  oto. co mamy w „Ziemi w 
jarzm ie".

Powieść rysuje ponadto nowego 
sprzym ierzeńca chłopsk iego w tej

waice —  nauczyciela, jcgu ui iaunn- 
ny i m etamorfozy i postać ta obra­
zuje nam przewartościowanie pojęć 
i ideologii inteligencji pracującej w 
stosunku do rzeczywistości dnia co­
dziennego i ju tra  przyszłej, idącej 
Polski.

To też bez przesady, stwierdzić 
należy że książką tą, jak  dotąd naj 
lepszą w jej twórczości po „Obliczu 
dnia" i „Ojczyźnie", stanęła W asi­
lewska na czele prozaików młodego 
pokolenia. „Ziemia w jarzm ie" wy­
szła nakładem  Roju.

W szpitalu lekarze skonstatowali 
konieczność operacji nóg

Nawet w razie pomyślnego przebie 
gu choroby, Hagen nie będzie mógł 
startow ać w ciągu całego bieżącego 
sezonu zimowego a może i w ogóle.

Chmielewski znów 
kontuzjonowany
Okazuje się, że Chmielewski w cza 

sie niedzielnego meczu bokserskiego 
1KP — Ostrovia wt Ostrowiu uległ 
znowu kontuzji, doznając powtórne 
go wybicia palca u reki.

Chmielewski twierazi. że mimo 
kontuzji będzie mógł jednak starto­
wać na meczu z W iochami.

HOKEIŚCI U. S. A. 
W EUROPIE

Onegdaj otrzym ali organizatorzy 
hokejowych m istrzostw świata w 
Pradze czeskiej, zgłoszenie Stanów 

Zjednoczonych A. P., do rozgrywek.

Ameryka postanow iła tylko jeden 
warunek, aby Czesi postarali się zor 
ganizować dla tej drużyny, przyjeż­
dżającej do Europy, tournee po Eu­
ropie.

WTarunek ten będzie oczywiście ła 
twy do spełnienia, gdyż każde pań­
stwo europejskie chętnie rozegra u 
siebie spotkanie z doskonałą repre­
zentacją Ameryki

CZK«!!3?„ lf' lchał Radziwiłł
svscv 7 • . . S c , * l  s p o f e c z e ń s f M  O ?

chałem R a d z * 3 j ^ Sl.ą ksi^ciem Mi- 
małżonką, p. J an ina ś, m 8” przyszbt

*  M ichał Z  sit t?-W'
o k tórej  g ło śn o  s ię  7r k r  lsloś<&  
c o  m u  się  zd aje  W
rz y ło  w c iągu  jeg(1 ,loś> ” le . P iz y d a -  
w ota .  c ' i łu g iego  ży-

Osoby prywatne. osohv 
plotka pryw atna i p iotJ i  pubb« n e , 
zajm uje się ustawicznie i prasowa 
książę Radziwiłł się żeni T Stią’ czy

-a1'% * % £ £ £  " T ojona fdzo tak ;• ą 1 to nawet bar
czv k«ie/- 7 P °zwaiam y sobie wątpić
głos. * SmakU’ie W  świeży r L -

■>est to problem  zasadniczy, czy 
nasze spraw y pryw atne i czy naszi 
P ywatne indywidualności mogą stać 
łę sprawam i i indywidualnościami

publicznymi, czy można je ,w ten spo 
sób uspołecznić, unarodowić, upań­
stwów ić i t. d.

Niewątpliwie stosowanie się do u 
staw, płacenie podatków, służba woj 
skowa czynią z prywatnego indywi­
duum własność publiczną.

W pewnych wypadkach również 
spraw y pryw atne natury nawskróś 
osobistej stają się własnością jiubli 
czną, gdy wykroczą poza pewną nor­
mę, a tym samym stają się tem atem  
protokółów policyjnych, rozpraw  są 
dowych, sprawozdań prasowych, ilu 
strowanych podobiznami osób i wy­
wołanych przez nic zajść i wypad 
ków.

Prasa w pewnych wypadkach u . 
społecznia wydarzenie prywatne, sta 
ra  się w ten sposób zaspokoić cieką 
wość swoich czytelników, czasem 
zaś próbuje wyciągnąć z nich pewi 
naukę »'ną

W  sprawie księcia Michała Radzi 
wiłła zainteresowanie publiczne na 
łam ach prasy brukowej i nacjonali­
stycznej sięga dalej, niż to bywa za­
zwyczaj w lakich wypadkach. 
Kwestie interesujących ożenków, za 
mążpójść i następujących po nich roz 
wodów — np. gwiazd filmowych i 
teatralnych — traktuje się z punktu 

idzenia inform acji, nie udzielając 
przy tym rad, czy gwiazda m a sobie 
wyszukać towarzysza, względnie to ­
warzyszkę życia, czy też nie.

Natomiast księciu Radziwiłłowi 
odradza się w stąpienia na kobierzec 
ślubny w sposób bardzo hałaśliwy, 
nahalny, poparty  nawet rygoram i 
prawa.

Skandal, wywołany w ten sposób 
u nas, przypom ina inną aferę ożenko 
wą, a mianowicie tę, której bohatera 
mi byli były król angielski Edward 
VIII pani Simpson.

Ale Edward był wtedy królem, je 
go m ałżonka zostałaby królową i 
tym samym można było zrozumieć 
cały gwałt, który podniesiono woko­
ło tej sprawy.

f. , rtrmA.. I ,i-

Sprawa ożenku byłego króla sta­
ła się kwestią pryw atną z chwilą re 
zygnacji jego z tronu.

W  reportażach sensacyjnych, ktł 
re drukuje się na tem at jego podróż}
i planów przestano udzielać m u ja 
kichkolwiek rad w tej kwestii.

W  zestawieniu z Edwardem  ksią 
żę Michał może się uważać słusznie 
za pokrzywdzonego.

W trącają się do jego spraw serca 
wo - pryw atnych, ograniczają moż 
ność wyboru towarzyszki życia, a m 
wet możność dysponowania m ająt 
kiem mimo, że nie jest królem  an 
żadną osobistością publiczną.

Reakcyjno - brukow a część naszej 
prasy uspołeczniła pana Radziwiłła 
mimo, że jest osobą nawskróś prywa 
tną i w spraw ach małżeńsko - serco 
wych ma praw o robić, co mu się po­
doba.

Nie dziwimy mu się, że jest nieza­
dowolony i że wroli siedzieć w słone 
cznej Nicei niż w kraju, w którym 
roi się od reporterów i krytyków, 
zajm ujących się jego pryw atnym i 
sprawam i. (t.)
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Rumuńskie echa wPradze
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Ciy I M d ł a  E n ś e n t a  u t e g n i e  r o z k ł a d  cui?
(Korespondencja własna „Krakowskiego Kuriera W ieczornego").

Praga, w styczniu 1938.

W  niektórych paryskich koiach 
politycznych zm iana rządu w Rumu­
nii wywołała pewne zdenerwowanie 
k tóre ustępowało miejsca spokojowi 
i rozwadze w m iarę, jak w yjaśniała 
sie sytuacja w Rumunii.

Pism a zagraniczne przepełnione 
były wiadomościami o zmianie o- 
rientacji rum uńskiej polityki za­
granicznej, o przyłączeniu się Rumu 
nii do osi Rzym — Berlin a trwałość 
spoistość Małej Ententy stawiano 

pod znakiem zapytania.

Niepewność tę w Czechosłowacji, 
a pobożne życzenia totalislycznej czę 
ści Europy rozprószył sam nowy ru 
m uński m inister spraw  zagranicz­
nych Micescu (czytaj Miczesku), o- 
świadczając wobec dziennikarzy, że 
Rum unia pozostaje w ierną Francji, 
Małej Entencie i Czechosłowacji, ja- 
koteż że stoi na stanow isku trak ta ­
tów międzynarodowych.

Polityka zagraniczna Rumunii po 
zostaje niezależną od stosunków we 
w nętrzno - politycznych, a kieruje 
się położeniem międzynarodowym  
Rumunii, które nie pozwala na od­
chylenie się od zasad, jakim i kieruje 
»ię polityka Małej Ententy.

Jak  oznajm iają z Berlinia, zapo­
wiedź wizyty rum uńskiego m inistra 
spraw  zagranicznych dra Istrate Mi 
cesku w Pradze, wywołało tam  pew. 
ne rozczarowanie, chociaż polityka 
nowego rządu rum uńskiego przyj­
m owaną tam jest z nieukrywaną 
sym patią.

Dziś już i Berlin zdaje sobie spra­
wę z tego, że Rumunia nie zrywając 
dotychczasowych sojuszów (a sojusz 
Rumunii z Polską był tam zawsze 
niem ile widziany), starać się będzie

sojusze swe rozszerzyć, pogłębić, na 
w iązując równocześnie przyjaciel
skie stosunki z innymi państwami. 
Taka polityka wcale nie odbiega od 
wytycznych Małej Ententy.

W szak i Czechosłowacja z pom i­
nięciem Rumunii utrzym uje stosun­
ki z Rosją sowiecką a Jugosławia za 
przyjaźnią się z W łochami bez 
względu na Czechosłowację.

Dla znających stosunki między 
państw am i Małej E ntenty nie musia 
ło być wcale niespodzianką, że bez­
pośrednia po utw orzeniu nowego 
rządu w Rumunii, prem ier Goga a 
następnie m inister Micescu przyjął 
posła czechosłowackiego w Bukaresz 
cie dr. Veverkę, którem u m inister 
rum uński wyraził życzenie, że w dro 
dze do Genewy chętnie spotkałby się 
osobiście z czechosłowackim m ini­
strem  Antonescu, był przewodniczą­
cym Stałej Rady Małej Ententy, a 
wobec tego funkcja ta autom atycz­
nie spada na nowego m inistra

Zatem w charakterze prezesa Sta­
łej Rady M. E. Micescu udaje się do 
Pragi, gdzie oczekiwany jest już w 
niedzielę.

Następnie wyjedzie w tym samym 
charakterze do Białogrodu, gdzi * spo 
tka się z prem ierem  i m inistrem  
spraw zagranicznych drem  Stojadi- 
nowiczem

S t a n  r z e m i o s ł a  
w  f*ol$ce

W ed łu g  d anych  s ta tystyczn ych ;  W y ­
działu P rz cm y s ło w eg  j Zarządu Miej 
sk ieg o  w  W a r s z a w i e ,  ogó ln a  i lośó  p o ­
s iad aczy  Wart rzemi^ślnir-zych r a  t e ­
renie s to l icy  w y n o s i  24  335, natom iast  
w arsztatów  rzem ieś ln iczych  w całej  
P o ls c e  w ed łu g  ob liczeń  statys*ycz-  
n ych  jest  354 .439 .

‘p P l 1!

FUTRA dam skie, m ęskie, NAJTA­
N IEJ — DOGODNIE. «a- 
k n p l a i ,  p r i e r o b l s i

MOSLOW1CZ 
'b ra k ó w  RYNEF GŁ Q  
IP1ERW SZE PIĘTRO 3

r VrTŻ KI KI.A K A 
POSEZONOW E CENY O 30o/* ZNIZONE,

M EBLE WYKWINTNE- CAŁKOWITE 
URZĄDZENIA. ZYGMUNT GRUNBEKG, 
Teł. 174-06.

SJP«I AGA fotoam alorzyl FOTOLABORATO- 
1I1JM wvrecza W as. uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybko — fachow o FOTO— SEPY (CE, 
K raków , S tarow iślna 31, tel. 148 33.

SljriECZNE PIÓRA ZŁOTE ANGIELSKIE 
4.2* «l. NA SKŁADZIE „PARKER” I.T.P. 
PACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO­
TEKA" GRODZKA 4U.

SZYBY OKIENNE poleca, w ykonuje roboty 
szklarskie. S. FINKELSTEIN, K raków, 
SW. KRZYŻA 3, telefon 129-03.

KAKTY OO U Hf czyści Czyszczalnia Kar* 
K raków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te ­
lefon 116-99.

Z J p o j o w i s L a
ZAKOPANE — „UCIECHA”, Telefon 13-37. 

Komfortowy pensjonat, kuchn ia  w ykw in­
tna. Ceny przystępne. Z arząd: inż. Deu- 
ch terowa

PONcZOCHY GUMOWE „L asiez", „Acade- 
mic" i inne wszelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore uog>, ooleca n a jtan ie j firma Ar­
nold G ronner, hurt. Skład artykułów  gn 
m ow o-cnirurgicznych, san itarny  c l  1 opa 
trunkow ych, K raków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 691

PIFRWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najw ytw orniejsze su­
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10. m. 5.

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio­
słem zakład kuśnierski z ulicy F iioriań- 
sk iej na ulicę B racką la  I piętro. P rzy j­
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie solidne ceny niskie. Z pow ażaniem

JÓ ZEF BOCHENEK.

A łL u m y  a m a t o r s k i e
teczki biurow e, m apy stołow e w ysprzedaż 
po n a j t a ó s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym  wy borze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW AHSTYSTYCZ- 
WYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy wybór- 
najkorzystn ie j kupisz w firm ie J. Lem ber- 
ger, K raków, S tarow iślna 17, tel. 114-64.

PLACÓW KA przem ysłow a do objęcia w kład 
mały. O ferty LABOR —  K raków. Lubicz 
40. — Tam że m aszyna do pisania.

PANIENKI pusiadajtice znajom ość pracy na 
dru tach  (swetry, pullow ery) poszukiwane 
Zgłoszenia: R. Engelsteln, G rodzka 32, w 
podw orcu.

Jak  oznajm ia „Narodni Polityka" 
m inister Micescu przeprowadzi waż­
ne rozmowy z m inistrem  spraw za­
granicznych dr Krofta, prem ierem  dr 
Hodżą i prezydentem  dr Beneszem; 
jest to trójka, kierująca obecnie po­
lityką zagraniczną Czechosłowacji

Dziś już nie ulega wątpliwość', że 
polityita Małej Ententy nie ulegnie

zmianie i nie ulegnie też zmianie sto 
sunek Rumunii do dotychczasowych 
sprzymierzeńców.

Nad polityką zagraniczną czuwał 
król Karol, który niejednokrotnie vrl 
swych przem ówieniach, ostatnio pódl 
czas pobytu Delbosa w Bukareszcie 
dał wyraz przyw iązania Rumunii do 
francuskiego systemu sojuszniczego.jj

Z ust kierowników czechosłowac” 
kiej polityki zagranicznej niejedno­
krotnie słyszeliśmy, że polityka Maj 
łej Ententy nigdy nie może kierować 
się sympatiam i dla tego czy owego 
reżym u wewnętrzno - politycznego, 
a dla utrzym ania pokoju Mała Enten 
ta gotowa jest współpracować z
wszystkimi. St. Dąbrowski.

ZAGADKA ZGONU BARMATA
W yn ik  są d o w o  lekarskiej sekcji  

zw łok  Barmata n ie  zo s ta ł  d o ty c h c za s  
podany  d o  w ia d o m o ś ć .  D o n ie s i iP ’e 
u rzędow e, w ed łu g  k tórego  Barmat 
zm a-l śm iercią naturalną, Dodawane  
jest  w  szerokich  kołach, s iln ie  w  w ąt­
p liw ość .

M ówi s ię  m. in. o  sam obójstw ie .
„N ation  B elge"  uw aża za m ożliwe,

n aw et  otrucie! D zienn ik  w skazuje , że 
od  początku ś le d z tw a  w  sprawie afer 
Barmata i Banku N a r o d o w e g o  jest  to 
już piąty n ieoczek iw an y  w yd ad ek  
śm ierci u czestn ik ów  tych  afer. — N ie ­
k tóre pisma stwierdzają, że  ze śmier­
cią Barmata sch od z i d o  grobu ostatni  
g łó w n y  św iadek  w  spraw ie  skandalu1 
w Banku N a io d o w y m .

P. Czuchnowski kandydatem
cfo lagrocfy .!■/#«»«#< #cft

W  kolach literackich coraz głoś­
niej powszechniej jest wym ienia­
ny M arian Czuchnowski, jako kandy 
dat do tegorocznej Nagrody Młodych 
PAL‘u.

M arian Czuchnowski pracuje nad 
nową, trzecią z kolei powieścią, p t.: 
„Ksawera".

W krótce opuści druk jego „Pie-

„MŁODO.ŚĆ JASIA KUNEFAŁA"

Powieść jednego z czołowych liry 
ków młodego pokolenia z obozu A- 
wangardy, Stanisława Piętaka, wzbu 
dziła duże zainteresowanie, jako cie­
kaw a próba oddania przetransporto 
wanych uczuć lirycznych w prozie.

niądz". Powieść ta wychodzi nakła" 
dem wydawnictwa „Syrings". , .

ZJAZD ZW. TEATRÓW LUDOWYCH 
ZIEMI MAZOWIECKIEJ

Zjazd Związku Teatrów Ludowycn 
Ziemi Mazowieckiej odbędzie się w 
końcu lutego b. r. w W arszawie. — 
Zjazd zajmie się między in. zmian3 
mi statutu.

16 TY ŻUBR W PSZCZYNIE
W  ostatnich d riach  urodził się w 

Pszczynie jeszcze jeden byczek żu­
bra czystej krwi. Żubr ten powięk­
szył tam tejszą gromadę żubrów do 
pokaźnej cyfry 16 sztuk.

ŻYWE TUCZONE karp ie  każdej wielkości 
poleca na jtan ie j hala  rybna KARMELIC- 
CKA 37, tel 144-83, róg Batorego.

RABKA tanio dobrze kom fortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy­
naczka telefon 273.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET 
NI ;$PEŁJAL1ST A M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E ROŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOR1A. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL 
KIE REPERACJE. POSIADA L5CZNŁ 
PODZIĘKOWANIA.

W Y K W I N T N A  bieliznę, kraw aty , k a ­
pelusze, rękaw iczki, szpiki, sw etry, getry 

szale i t. p. poleca n a jtan ie j

.Dyktator Elegant}!"
K raków , S tarow iślna 17 *ls a yfs „Ueleehy”

KOŁDRY W YKONUJE tan io  i solidnie w y­
tw órn ia  „A tlas" Grodzka 2

z n «R ó
FORTEPIANY, PIANINA. STROI, RONSER- 

W U JE  na jtan ie j stroiciel ROM, K raków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IELI­
ZNY „LIRA“, SZEWSKA 18.

WYSPRZEDA2 k ilkn  tysięcy sw etrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
k ładu: 1000 s z t o k  sw etrów  męskich z an­
gielskiej włóczki zam iast po 11 zł tylko 
4.90 zł., 800 sztuk sw etrów  dziecinnych, 
w ełnianych, zam iast 7 zł tylko 2.9u. 500 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich 
modeli po 6.50 i 6.90 oraz wiele innych* 
O strowiecki. K raków, K rakow ska 12.

NAJWIĘKSZY WYBÓR KAMIENIC, m a ją t­
ków ziem skich, gospodarstw , parcel, skle- . 
pów, oraz m ałych domkOw już od 2.000 z® ; 
wzwyż, także na spłaty poleca do sprze­
dania  jedynie biuro  „W A W EL”, Kraków, 
GRODZKA 60, telefon 108-60.

N a u L a  —  w y r i io w a n ie
W PISY NA: KURSY KROJU, MODELOWA­

NIA i szycia koncesjonow ane przez ku­
ra to riu m  dyplom ow anej nauczycielki 
STELLI HOROW ITZ - LANNEROW EJ. — 
Nowoczesna m etoda nauk : Krój m odelo’ 
wy. Osobny kurs konfekcji dziecięcej- 
Świadectwa ukończenia kursu. KRAKÓW, ! 
KARMELICKA 46. ___________________

KURSY KROJU, M odelowania i Szycia, kon­
cesjonow ane przez K uratorium  ELWIRY , 
HALPERN - SuSSEROW EJ, absoiw enlki ; 
W iener Moden A kademie, N auka najnow  
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, św iadectwa. W pisy: K raków, KRUP­
NICZA 18.

SR.AW AT zakupisz n a jtan .e j w specjalnym  
składzie k raw atów  „RECORD CRa WA- 
TES”, Kraków, F lo riańska 36. W łasna wy 
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow a na 
praw a starych kraw atów . Teł. 143-68

w . U h - J Ł a u ,  Bezm iar atren; Irnku: W ysokość 410 m/m szerokość 471’ m/m - Podstaw ą tM K N U  pat J«l«* n -lun r.r, w jednym  lam ie Strona dzieli się na 4 łamy. 
Gaiijf o«t<M».eó „  slotych: L itrc  -»  v. I lam e z« 1 m/m zł 1.26, Tekst II—VII itrowy l i  L—. Za  tekstem  zt 6 M. Nadesia-ie m  1 ra/m  w 1 łam ie zi u.76. Nekrologi u tekście do 60 
«  «  » 1 IM ! , ei t *  i  i# s o ,_  Ogłoszenia drobne ca iłow o tł.W. Dla óO B saiw w ysb  pra»y w d r o W s h  aa słowo 6 05. M atrym onialne za slow > w drobnych zł 0.16

________  K iim aie |s t<  ogłoszenie droha* I h i w u  aa IW słów t a  *a«Iraeła«I» n l n i H  łałia**  ł * t t  o-oeeat______________ _________

" i- s-d;* August Comber, Drukarni* „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku ■)


